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waz-ycłiodzi waz- feażda sot>ote.

Prenumerata w ynosi wraz z p rzesyłką pocztow a.
ro e z n ie  • . . 4 złr. | p ó łro c z n ie ............................ 2 złr.

w państwie austryackiem.

W Rosyi rocznie 5 rubli sr. — W W. Księstwie Poznańskiem 3 talary.

C złonkow ie ga lie . Tow. gospodarskiego p łacący 5 złr. 
w kładki rocznej, otrzym ują „Rolnika" bezpłatnie.

Ogłoszenia zamieszcza się za opłatą 8 et. od wiersza trzy razy 
łamanego, drobnym drukiem, albo za jego" miejsee.

Przy częstszem inserowaniu oraz przy ogłoszeniach większych, 
znaczny rabat.

Ogłoszenia przyjmuje: A jencja Ogłoszeń, Lwów, pasaż Hauss- 
manna 9.

Manuskryptów nieumieszczonych nie zwraca się.
Reklamaeye uwzględnia się tylko do wyjścia numeru następnego.
Przedruk bez podania źródła niedozwolony.

lEŁed-a/łrcsra, I -̂d.miua.istra,c37-a. „lELolxuilsa." -u.1- Słourackiego 1. S. II. piętro.

T R E Ś Ć :
O glebie nawożeniu i płodozmianie w Oknie na Podolu: przez prof. Dr. A. Stutzera. (Dokończenie.) — Z praktyki gospodarskiej: 

Zasiewy systemem polskim (grobelkowym), podał Stanisław P ietrzak i R. W ittig . — O zasiewie systemem pp. Greka-Bromowieza, przez Jerzego 
Turnau. — Nowy przyrząd konny do skraplania pól (z ilustracyą). — Kronika. — Drobne wiadomości: Przyrząd do plewienia pszonaku (z ilu- 
stracyą). Użycie wyciągu tytoniowego do tępienia szkodników. — Pytania i odpowiedzi. — Wiadomości handlowe. — Odpowiedzi od Redakcyi.

0 glebie nawożeniu i płodozmianie,
w  Oknie na Podolu.

Przez prof. Dr. A. S t u t z e r a .
(Uivagi i rady na podstawie badań przeprowadzonych na 

miejscu z inicyatywy p. Władysława Fedorowicza).

(Dokończenie.)

1 1 1 . Z m ia n o w a n ie  i  n a w o ż e n ie .  W  Oknie pro­
wadzi się gospodarstwo czteropolowe według planu ni­
żej podanego, przy którym  zaznaczam sposób nawożenia, 
jak iby  w edług mnie zastosować należało.

I. Ugoru 
80 mg.

Nawożenie tv je ­
sieni :
200 q obornika. 2 q 
kainitu i gdzie potrze­
ba 3 do 6 ą wapna 
albo 10 do 20 q 
margin.

Koniczyny 
100 mg.

Mieszanki 
60 mg. 

na 100 do 150 q 
obornika.

2 q superfosfatu (a dla próby także i większe ilości (po 3 i 4 q) 
na osobnych kawałkach).

II. Pszenicy 240 morgów.
Po zbiorze : 1/3 q superfosfatu, uprawa zielonych nawozów, przy- 

oranie zielonych nawozów. 
na wiosnę: 1I2 q superfosfatu.

I I I .  Ziemniaków Bobu, grochu, wyki, i ży ta
150 mg. 90 mg.

W  jesieni: pod jęczmień nawozić kainitem a gdzie potrzeba
także marglem.

1Y. Owsa Jęczm ień z koni- Hreczka
140 mg. czyną (30 mg.)

80 do 100 mg.

Ta rotacya je s t bardzo pojedynczą, gdy jednak  
weźmiemy w rękę plan sy tuacyjny  pól, to spostrzeżemy 
brak stałego podziału na wyżej wykazane działy, wsku­
tek tego ogólny pogląd na płodozm ian je s t u trudnio­
nym. Robię uwagę, czy niebyłoby wskazanem rozdzielić 
pola w pewne i równe działy, któreby równomiernie 
i w regularne kołowanie weszły.

Nie mogę zbadać, jak ie  są powody, ze n. p. na 
kilku parcelach 10-cio morgowych obok siebie leżących, 
na każdej inne zmianowanie następuje, tak, że trudno 
w pierwszej chwili z planu sytuacyjnego wyrozumieć 
które i jak ie  zasiewy po sobie nastąpić m ają i które 
pod nawóz przeznaczene są, lub nawożone być m ają. 
Byłbym  bardzo zatem , by system atycznie podzielić pola 
na działy zwarte, k tóreby podług planu weszły w rota- 
cyę regularną.

Co do płodozmianu w Oknie, pozwalam sobie zro­
bić uwagę, że uważałbym  za stosowne, zmniejszyć upra- 
wę jęczmienia, gdyż jęczm ień ile  się tu  udaje, a to dla 
tego, że roślina ta  potrzebuje w pierwszym stadyum  
swego rozwoju wiele wilgoci, czego w latach suchych 
tu  niema, może lepiej byłoby więc rozszerzyć natom iast 
kulturę grochu lub owsa.

Rośliną pastew ną dającą wielkie plony i głęboko 
zapuszczającą korzenie, a w skutek tego więcej aniżeli 
konicz w ytrzym ałą na posuchę jest lucerna. W szelako 
doświadczenie w tym  kierunku, aby lucernę zastąpić 
koniczyną radzę odłożyć na później, bo gleba w Oknie 
mało zawiera kwasu fosforowego.

Konicz czerwony, jeżeli dobrze się udaje, zużywa 
rocznie z m orga 20 klgr. kwasu fosforowego, jjodczas gdy 
lucerna potrzebuje 30 kg. ; a że i konicz w braku kwasu 
fosforowego i wilgoci w Oknie daje liche zbiory, zatem 
lucerna i takich by nie dała. Dlatego lucernę w Oknie
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u a te raz  uw ażam  jak o  roślinę przyszłości, m ożliw ą do­
piero w tedy , gdy gleba w zbogaci się w iększą ilością 
k w asu  fosforowego.

P o d łu g  obecnego p lan u  gospodarczego w Oknie, 
p rodukcya p łodów 'g łów nych  za jm u je  ty łk o  56% całego 
obszaru  (w czem  .pod pszenicą 25% , pod ziem niakam i 
16"/„, pod grochem  9 % ,jp o d  jęczm ieniem  G".„ całego ob­
szaru), zaś p rodukcya  paszy, o rdynary i, tudzież  ugór 
i t. d. za jm u je  44% Całości (z I6»/# kon iczyny , 6o/n m ie­
szanki, 8% ugoru , 15% owsa, ‘2% jęczm ien ia  i 2% hreczki).

K orzystn ie jsze  ustosunkow anie obszaru  u p raw y  p ło ­
dów g łów nych do całości, na razie , w  jed n e j chw ili, nie 
je s t  m ożliw em  przeprow adzić, gdyż m ożnaby  to  osiągnąć 
ty lk o  przez zniesienie ugoru, ogran iczen ie  ilości bydła, 
dokupno naw ozów  fosforow ych, po tasow ych  i p rzez m o­
żliw ość u p raw y  naw ozów  zielonych, poczem  okazałaby 
się po trzeba u p raw y  p ług iem  parow ym , aby  k ró tk i czas 
p o zo sta jący  na upraw ę lepiej m ożna było w yzyskać. 
N ie w ątp ię  też, że tem i środkam i dałoby  się p ro d u k ty - 
w ność ro li is to tn ie  podnieść, godzę się je d n a k  w zupeł­
ności n a  zdanie , że ta k  daleko idące zm iany, ty lko  po- 
w oli i stopniow o, ale zaw sze z św iadom ością celu, kon­
sekw entn ie , w prow adzać należy.

"W końcu  k ilk a  uw ag  o ro li fo lw arku  B uda w lesie.
B ył tam  niegdyś las. Z aw artość  w ap n a w glebie 

je s t  n ad e r skąpą. L as m usia ł być p rzew ażn ie  dębow ym , 
a dęb ina w yciąga z ziem i w ielkie ilości w ap n a  i po tasu . 
P op ió ł ze s ta re j s tu le tn ie j d ęb iny  zaw iera  487,, tlen k u  
p o tasu  i 24%. w apna, z dębiny  50 le tn ie j 26% po tasu  
i 3ó7o w apna, opadłe liście dębow e zaw ie ra ją  9% po tasu  
i 3870 w apna, w idzim y zatem , że g leba leśna po sta re j 
dąbrow ie w y m ag a p rzedew szystk iem  z a s i l e n i a  k  a fi­
n i t e  m  i w a p n e m .  ■ *

G d y b y  podglebie było  zbite i tw ard e , w tak im  ra ­
zie by łoby  w skazanem  użycie p o d s k i b o w c a  (P°g%7 
biacza).

W  bezpośredniem  pobliżu  lasu  u p raw a  grochu lub 
in n y ch  strączkow ych  roślin  nie je s t  w skazaną, poniew aż 
rośliny  te  ła tw o  zniszczone być m ogą p r z e z  różne szko­
d n ik i i paso rzy ty . D alej nie pow inno się up raw iać  tam  
ży ta , gdyż z pow odu złego p rzenoszenia się py łku , dla 
b rak u  przew iew u, zap łodn ien ie  k w ia tu  je s t  n ied o sta te ­
czne. P ro p o n u ję  p rzeto  na  gorszych  i n ierów nych  polach, 
gdzie u p ra w a  je s t  uciążliw ą, posadzić n a  próbę bulw y, 
to p in am b u r (H elian tus tuberosus).

Ziem ię z B udy zbadałem  chem icznie na  n a jw a ­
żniejsze sk ład n ik i i zaw iera ona w  suchym  s tan ie :

Kwasu fosforowego 04 0%, potasu 0-097o, węglanu wapna 
O'OlVo, azotu 0'20%. .

B ad an ia  bak teryo log iczne w y k aza ły ; że dla roślin  
u p raw n y ch  ta k  w ażne b ak tery e  sa le trzan e  (n itry fiku ją- 
ce), są w niej obficie, ale w bardzo  z ły ćh  w arunkach  
żyw otności. Po dodan iu  je d n a k  m arg lu  lub w apna roz­
w ija ją  się te  b ak te ry e  doskonale. Z chem icznego zatem  
ja k o też  i bak teryo log icznego  b ad an ia  okazuje się, że 
g leba na  B udzie koniecznie w ym aga naw iezien ia  w a­
pnem  lub m arglem , superfosfa tem  i k a in item , aby w ięk­
sze zb iory  w ydać m ogła. G leba ta  p rzez swą przeszłość 
leśną pozostała  w tak im  stan ie  zan iedban ia, że obecnie 
ta k  pod w zględem  chem icznym  ja k  i fizykalnym  dużo 
pozostaw ia do życzenia.

Z prak tyk i gospodarskiej.
Z asiew y  systemem: polskim (igrobelkowym *).

W  T ygodniku  rolniczymi czy tam y  zam ieszczone 
pod pow yżsźm  ty tu łem  następu jące  sp raw ozdan ie :

„W y n alazca-teg o  systeinu, p.. S tan isław 1 G rek, n a ­
zyw a go w praw dzie rzędp^o-zagęnkow yh i, ale może 
zgodzi się fia m o ją ' nazwę-:-krótszą'.-i- w łaściw szą (? R ed ). 
T aksam o proponow ałbym  pp. S. G rekow i i J . Brom ow i- 
czowi, aby  sw oje m aszyny  nazyw ali polskim  siew nikiem  

• , (grobelkow ym ) j polskim  p rzysypn ik iem  (grobelkow ym ) 
bo ju ż  dziś m ożna powiedzieć, że upraw a grobelkow a 
zbóż m usi się n iebaw em  w szędzie rozpow szechnić a w ta ­
kim  razie  n iech  będzie cześć Polakom .

W y czy taw szy  o te j upraw ie w zeszłorocznym  „T y­
godniku  B o ln iczy m ‘7 zachw yciłem  się w yw odam i teo­
re ty czn y m i i pośw ięciłem  w  j esieni roku  zeszłego na 
fo lw arku  Z w ierzyńcu  pod K rakow am  próbie z p rzy sy p ­
n ik iem  polskim  i>‘/? m orgów  au str. pod pszenicę ozimą, 
z w iosną zaś b. r. 18 m orgów  pod owies, a 28‘5 m orgów  
pod jęczm ień  b row arn iany . Z asiałem  zaś ja re  zboża 
częściowo sie.wnikiem polskim  a częściowo ręcznym , 
używ szy  do teg o  pi-zysypńika do p rzykrycia .

P rzed  siewem  w alcow ałem  w szystk ie  parcele w al­
cem gładkim . Owsa i p sz e n ic y ‘W ysiałem po 60 kr/ a j ę ­
czm ienia po 50 I g  na  m org, a zatem  rzadko. P róba je ­
sienna z pszenicą zaw iodła m nie widocznie. Pole (d) było 
po m ieszance po k ład an e  i trz y  tygodn ie  p rzed  siewem  
zorane do głębokości 9 -  10 cali. Tym czasem  n as tąp iła  
posucha i m imo w szelkich środków  nie m ogłem  tego 
pola sk ruszyć ; p rzy sy p n ik  p rzy k ry ł za tem  nasien ie b ry ­
łam i, bez śladu  rowków . Podobny, ale ju ż  lepszy  dla 
p rzy sy p n ik a  stosunek  by ł na polu (</), gdzie się row ki 
odznaczały , ale i tu  było  pokrycie b ry łkam i. P rzez  całą 
jes ień  i bezśnieżną zim ę aż do pierw szych dni k w ie tn ia  
w yg ląda ła  pszenica ta k  haniebnie, że n aw et ro lnicy  
św ia tli (oglądali ją  także in te lig en tn i ro ln icy  ż K rólestw a 
polskiego) uw ażali ten  zasiew  za stracony . Do rzad ­
kiego zasiew u p rzy czy n iły  się oprócz tego  znaczne 
szkody od k u r i m yszy  polnych. Mimo to poczyniłem  
z końcem  m arca i z początk iem  k w ie tn ia  b. r. znaczne 
zasiew y wiosenne, bo pow tarzam  — nabrałem  zau fan ia  
do ogłoszonej teoryi. I  nie zaw iodłem  s i ę ! Około 10. 
kw ie tn ia  zazieleniło  się pole pszeniczne i n astąp iło  silne 
rozkrzew ienie, bo 15 do 2 ) źdźbeł w yrosło z jednego 
ziarna, a pod u jeżdżaln ią  na  polu (cl), gdzie gleba 
je s t  siłna. w y b u ja ła  pszenica tak . że skosiłem  ją  czę­
ściowo ju ż  19 k w ie tn ia . S ilne rozkrzew ienie i ta  oko­
liczność, że mrozy- m arcow e nie zaszkodziły  tu  nic 
(chociaż uszkodziły  zasiew y z pod brony), w ynagrodziły  
rzad k i siew i spustoszenie od k u r i m yszy. N ie nadeśle 
Bóg w ylew u W isły  lub  g radu  będę, m iał kolosalny 
zbiór pszenicy  na polu (d). a dobry p rzy n a jm n ie j na  
słabszem  polu  (g). W owies i jęczm ień  zasiałem  — bo 
ta k  m i w ypadło  z ro tacy i koniczynę. J a re  zboża 
w zeszły m i w k ilka  dni później niż z pod brony , ale 
w zeszły  pięknie, krzew ią się silnie i p rzed staw ia ją  ta k  
uroczy  widok, że n aw et sąsiedni w łościanie, k tó rzy  k i­
w ali g łow am i nad  now ością upraw y, są zachw yceni re ­
zu lta tem .

O czekuję za tem  z pew nością daleko lepszych zbio­
rów, aniżeli m iałem  z dotychczasow ego sposobu u p raw y  
a to  z n astęp u jący ch  pow odów : 1) Siew ręczny  pod
bronę b y w a zw ykle gęściejszy, p rzyczem  z iara  m uszą 
w alczyć o swój b y t. Siew ten  je s t  rzadko  k ied y  rów ny , 
czw arta  jeg o  część pozostaje na w ierzchu nie p rz y k ry ta , 
s łuży  n a  żer szkodnikom  albo w ysycha ; gdy  zaś rośliny  
gęsto w y b u ja ją  w jesien i, to  zw ykle pod śniegiem  wy- 
p rzeją , w iosenne zaś suche m rozy ła tw ie j także pow y­
c iąg a ją  korzonk i i w ym rożą szczególnie w ozim inie 
późno zasianej. 2) Siew  rzędow y je s t  także z tego  po-

*) 0 przysypuiku Greka i Bromowicza podaliśmy artykuł
i rysunek w „Eolniku“ 1898 (str. 181 Nr. 20).
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w odu nieodpow iedni, bo ty lko  ziarno z ru rek  p rzedn ich  
zostaje dobrze p rz y k ry te  ty lnem i,. podczas g d y  ty lne  
p o k ry w a ją  bardzo  m ało, a gd y  ziem ia je s t  w ilgo tna, to  
m im o ciężarków  nie p okryw ają  z iarna. U życie po d ry lu  
b rony  lub w alca je s t m ało k o rzy s tn e ; w alcow anie pola 
należy  bowiem  przeprow adzić  albo d la  sk ruszen ia brył, 
albo po sk ibach  niezaw łóczonych, albo w. końcu  przed  
zasiew em  m aszynam i grobelkow em i, jeże li ziem ia jes t 
sucha. O grodnik ciągle u trzy m u je  ziem ię pu lchną, d la­
tego  m a stosunkow o ogrom ne korzyści, nie do porów ­
n an ia  z rolą. System  u p raw y  grobelkow ej łączy  w sobie 
korzyści zw alców ania pola., k tó re  pod z iarnem  nie je s t  
n aru szan e  ja k  p rzy  in n y ch  m aszynach  i narzędziach , 
a pokrycie je s t  pulchne.

3) Siew m aszyną lub  p rzy sy p n ik iem  polskim  je s t  
za tem  n ajracy q n a ln ie jszy , pozw ala bow iem  n a  rzad k i 
siew ( 5 0 - HO kg na  m órg aust., czyli p raw ie  0'9 ha), 
gdyż p raw ie  każde ziarnko  je s t  pokry te, zasadzone 
i okopane. Zboża m ając  korzonki głęboko w ziem i, ro ­
w kam i p o p r z e d z i e l a n e ,  nie tw orzą ru m  zw arte j, gę­
ste j, p rzez co w yprzen ię  je s t  p raw ie  w ykluczone 
a to  tern b ardzie j, że p rzy  n ierów nej pow ierzchn i m róz 
i pow ietrze ła tw iej p rzen ik a  w ierzchnią w arstw ę ziem i. 
Sucha lub m roźna w iosna .o p a li11 rów nież ruń , ale g łę­
boko p o k ry ty m  korzonkom  nie zaszkodzi. J a k  pow ie­
działem  n a  w stępie,_ rozkrzew ienie je s t  silne, bo byw a 
15 do 20 zclzbeł z jednego  ziarnka, a z tak im  rezu lta tem  
spotkać się m ożna ty lko  p rzy  upraw ie grobelkow ej, 
k tó ra  w y d a je  oprócz tego  silną słomę, a za tem  silną 
podstaw ę do ciężkich kłosów.

B ędąc 32 la t  ro ln ikiem , nie om ieszkałem  używ ać 
rozm aitych  sposobów  i środków  do sian ia  zbóż, ale nie 
spo tkałem  się dotychczas ze sposobem i środkiem  w tak  
w ysokim  stopn iu  zadaw ala jącym , ja k  p rzy  up raw ie  gro­
belkow ej, a to  tak  pod w zględem  m echanicznym , jak  
i, fizycznym .

U żyw ałem  11-rzędowego siew nika i p rzy sy p n ik a  
polskiego o szerokości 2*20 m i zrobiłem  dziennie 8 - 1 0  
m orgów  p rz y  zap rzęgu  jed n e j p a ry  koni. P rzy sy p n ik  
W ym aga ty lko, jednego  fo rnala , siew nik  zas fo rnala  
i k ierow nika. Zw ażyw szy, że na l m orgu  a u s tr  oszczę­
dza się wobec brony p rzy n ajm n ie j 20 kg (a wobec 
siew u naszych  w łościan naw et do 40 kg) i że jed n y m  
j 1 -storzędow ym  przysypn ik iem  p rzy k ry w a się w 6 dniach 
60 ̂ m orgo w, to  siejąc pszenicę po 9 z ł. za 100 kg  oszczę­
dzi się ju ż  n a  sam ym  w ysiew ie L08 zł., czyli 1 1-storzę- 
dow y p rzy sy p n ik  po cenie 112 zł. w yp łac i się ju ż  tem - 
sam em  p raw ie  w 6 dn iach  na la t kilkanaście . Jeszcze 
lejiszy stosunek  m usi is tn ieć  p rzy  7-mio rzędow ym
^“dnokonnym  Przysypn iku , k tó ry  w K rakow ie k osztu je  
ob zł. J

AV k o ń c u  j eszcze j ecjn a  u w a g a_ p rzy  w alcow aniu  
w alcem  g ładk im  ziarno siane ręcznie s tacza  s i ę ; należy  
za tem  siać ostrożnie, aby  n ię p o w sta ły  m iejsca nierów no 
zasiane, l o  nap row adza m nie n a  m yśl. że pod p rzy ­
sypn ik  (p rzy  siew niku polskim  je s t  to  rzecz obojętna) 
należy  używ ać w alca pierścieniow ego, a p rzysypn ik iem  
jech ać  n a  poprzek k ieru n k u  walca. T ak  pow stanie 
rodzaj siew u kupkow ego, k tó ry  p rzep ro w ad zają  w Bel­
gii drogiem i m aszynam i.

Stanisław  P ietrzak.

O te j sam ej upraw ie p iszą z H ark low ej. 
P rzy sy p n ik  je s t  nieocenionem  i niezbędnem  narzę­

dziem  gospodarczem , zagon lub p łask a  u p raw a m usi 
być je d n ak  poprzód należycie zbronow aną i suchą aby 
się n ie zapychał.

M oje ozim iny nadspodziew anie bu jno  po p rzysy- 
p n ik u  się rozk rzew iły  toż samo będę m ógł pow iedzieć
0 ja rzy n ach , g d y  przeciw nie po zw ykłym  bronow aniu  
tak  s tan  ozim in ja  ko też i j  a rzy n  p rzed staw ia  się o wiele 
gorzej, ta k  co cło koloru jak o  też rozkrzew ienia.
1 t, °InUaj%0 oszczędność w robocie i z iarn ie  k tó ry ch  
dokładnie^ na- razie  z jed n e j m orgi podać nie m ogę — 
stw ierd z ić  m ogę sum iennie, że zeszłoroczny zbiór tak

pszenicy  jak o  też  i ż y ta  ciał kłosy bujn iejsze, ziarno 
pełn iejsze i plon o 2u. proc. wryższy od poprzednio bro­
now anych  pól. ‘ R. W ittig.

0  zas iewie  s y s t e m e m  pp. Greka-Bromowicza .

Przed  n iespełna  dw om a la ty  ogłoszono w w ycho­
dzącym  wówczas „Ekonom iście narodow ym 1', że w je ­
dnym  z najb liższych  num erów  tego pism a objaw ioną 
zostanie ro ln ikom  „w ielka n o w in a11, n o w y  sposób za­
siewu, wobec k tórego  „ p ó j d ą  w k ą t 11 w szystk ie  sie- 
w n ik i rzędow e; zboża w ten  sposób zasiane w ydaw ać 
będą lepsze p lony  i t. p. K to  tę  szum ną zapow iedź prze­
czy ta ł, zosta ł n ią  form aln ie  zelek tryzow any, zacieka­
wiony, a każdy  n arzek a jący  na  „ciężkie czasy11 ja k  zba­
w ien ia  oczekiw ał objaw ienia „E konom isty11. Ja k ie ż  było 
rozczarow anie, ^gcly zam iast spodziew anych spraw ozdań 
z dokonanych ścisłych prób, zam iast podania licznych 
w yników  z, dośw iadczeń porów naw czych, poczęstowano 
czy te ln ików  całem i ko lum nam i t e o r e t y c z n y c h  w y­
wodów, k tó re  s ta ra ły  się w ykazać, że siew rzędow ym i 
siew nikam i je s t  nie dobry, a ty lko siew  „grobelkow y11 
czy „zagonkow y11 m a racy ę  by tu .

T rzeba przyznać , że pa trząc  na nie z czysto teore­
tycznego stanow iska, w yw ody te, choć nie bez zarzu tu , 
b y ły  jed n ak  bardzo  ciekaw e! Lecz większość p ra k ty c z ­
nych  rolników , k tó rzy  na Swej skórze nauczy li się nie- 
u fać  gołej  ̂ teory i, nie p oparte j realnym i w y n ik a­
mi, spokojnie, dalej zasiew ali swe zboża rzędowo, m yśląc 
ty lk o : w olim y tym czasem  siać po daw nem u, skoro nam  
z tern dobrze, a w y moi P anow ie róbcie próby, w ykażcie 
nam  rezu lta ty , to  i m y w ted y  zaczniem y próbow ać w a­
szego j , grobelkow ego11 system u. O czekiw aliśm y w ięc re ­
zu ltatów . Czy zaspokojono naszą ciekaw ość? Nie. Do­
tychczas spo tykaliśm y  się przew ażnie ty lko  z rek lam ą.

W praw dzie p o jaw ia ły  się w naszych  pism ach ro l­
niczych w zm iank i o tern, że tu  i owdzie „robią się- 
próby nowego system u zasiew u. Ale te  próby ty lk o  się 
„ ro b iły ;  o rezu lta tach  rzeczyw istych , ściśle cy fram i 
oznaczonych i zestaw ionych  z w yn ikam i osiągniętym i 
na dotychczasow ym  system ie zasiew u, o re zu lta tach  po 
z b i o r z e ,  nie zaś ty lk o  po chłopsku, n a  oko, nie c z y ta ­
liśm y: bo ich też naszym  pism om  ro lniczym  nie podano. 
O sta tn ie  sp raw ozdan ie tego  rodzaju , świeżo ogłoszone 
w T ygodn iku  roln iczym  przez p. St. P ie trzak a  ze Zw ie­
rzy ń ca  pod K rakow em  byłoby może w stan ie  jeże li nie 
przekonać, to  w każdym  raz ie  zastanow ić n iek tó rych  
rolników , g dyby  p róby przez niego przeprow adzone były  
racyonalnie,_ a przedew szystk iem , g d y b y  w ynik i podane 
by ły  po zbiorze, n ie zaś w edług  tego, jak ich  plonów , 
się dopiero ji. P . spodziew a.

Z całego a r ty k u łu  p. S. P . p rzeb ija  się m y śl: „cu­
dze chw alicie, sw ego n ie zn ac ie11, i w edług niego „habe- 
m us P a p a m 11, m am y  now y, najlepszy , „polski11 sposób 
zasiew u ! P raw da , ze n ieraz  b łądzim y, chcąc przeszczepić 
zagran iczne nowości do naszych  gospodarstw . A le nie 
w p ad ajm y  w d ru g ą  ostateczność i n ie Czepiajm y się zbyt 
ufn ie w szystk ich  rodzim ych w ynalazków  li ty lko  d la­
tego, że nasze,_ że polskie. P rzedew szystk iem  b rak  nam  
bardzo w ażnej rzeczy, k tó ra  w łaściw ą je s t  N iem com , 
m ianow icie b ra k  nam  niem ieckiej ś c i s ł o ś c i  i sk ru p u ­
la tności pod każdym  _ w zględem , szczególnie zaś pod 
względem  w ykonyw ania prób i badań  na polu rolniczem . 
J e s t  to  jed en  z powoclow, obok m niej ko rzystnych  w a­
runków  k lim atycznych , clla k tórego ro ln ictw o nasze po­
zo sta je  w ty le  poza ro ln ictw em  Zachodu. W  próbach p. 
P ietrzaka,^ p rzy n a jm n ie j o ile z jego  a rty k u łu  wnosić 
można,^ nie może być n aw e t m ow y o ja k ie jś  ścisłości, 
bo w łaściw ie nie przeprow adzono tam  w cale prób poró­
w naw czych, lecz li ty lko  w sku tek  „zachw ytu  teo re ty - 
cznym p w yw odam i11 zasiano, część zbóż z „przysypn i­
k iem 1- i „siew nikiem  p o lsk im 11. Że zboża w ten  sposób 
zasiane, wobec tegorocznej dla zachodniej G alicy i tak  
ko rzystne j w iosny, w y g ląd a ją  i w Z w ierzyńcu dobrze,
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to  jeszcze niczego nie dow odzi; p y tan ie , jak b y  w yglą­
dały , gdyby w odpow iednio p rzygo tow aną  rolę by ły  zo­
s ta ły  zasiane siew nikiem  rzędow ym ! C hociażby naw et, 
w łaśn ie w s k u t e k  tego rodzaju  zasiew u zboża te  w y ­
g ląd a ły  lep iej, to wobec b rak u  zasiew ów porów naw czych, 
n a  t y c h  s a m y c h  polach siew nikiem  rzędow ym  w yko­
nanych , dośw iadczenia Zw ierzynieckie nie m ają  żadnej 
naukow ej w artości. T eoretyczne uzasadn ien ie  siew u gro- 
belkow ego przez p. P . także nie je s t  w stan ie  dosta­
tecznie poprzeć tego  system u z a s ie w u : j ako j ed.ną z za­
le t podaje p. P . tę  okoliczność, że um ożebnia on siew 
rzadk i. W szak  rów nież i siew nikiem  rzędow ym  m ożna 
siać zboża rzadko, w odległości rzędów  15—20 ctm ., co 
dozw ala n a  op ielanie zasiew ów  podczas w iosny ; sposób 
ten , po pom yślnych  p róbach  dokonanych _w roku  zeszłym  
w okolicy P rze w o rsk a*) obecnie zn a jd u je  coraz szersze 
zastosow anie w glebach u rodzajnych  i praw dopodobnie 
w najb liższej przyszłości znacznie się w G-alicyi rozpo­
w szechni.

G łębsze um ieszczenie korzen i roślin  p rzy  siewie 
grobelkow ym  i użyciu  p rzy sy p n ik a , nie zaw sze chroni 
p rzed  w ym arznięciem , a zresztą, gdyby  oto chodziło, to  
i p rzy  siew ie rzędow ym  jesteśm y  w stan ie  korzonki ro ­
ślin  rów nie głęboko um iescic. Z arzu ty , jak ie  p. P . czyni 
siew owi rzędow em u, nie w y trz y m u ją  naw et n a jp o b ła ­
żliw szej k ry ty k i. W ed ług  niego p rzy  dotychczasow ym  sie­
w ie rzędow ym  „ ty l­
ko ziarno z ru rek  

rzedn ich  zostaje do- 
rze p rzy k ry te  ty l-  

nem i, podczas g dy  
ty ln e  p o k ry w ają  b a r ­
dzo m ało, a gdy zie­
m ia w ilgo tna, to m i­
mo ciężarków  nie 
p rzy k ry w aj ą z ia rn a  -.
T ak  nie je s t ;  gdy  
ro la  należycie u p ra ­
w iona, t. j .  an i za ­
n ad to  zb ita , an i z a ­
n ad to  b ry la s ta  ziarno 
doskonale radełkam i 
byw a zakryw ane.

W  ziem ię zbyt w il­
g o tn ą  nie pow inno 
się w jeżdżać żadne- 
m i n arzędziam i, ty m  
m niej siew nikiem , ale 
tak że  w ątp im y , czy
„p r  z y s y  p  n  i k “ lub  , , , ,
„polski s iew n ik“ w w ilgo tnej glebie będzie m ógł byc 
z ko rzyścią  u ż y ty !?  Jeże li je d n a k  się zdarzy,^ że po 
siew niku  rzędow ym  z n a jd u ją  się z ia rn k a  n a  w ierzchu, 
to  pow szechnie używ a się po siewie lekkiej brony. 
P. P ie trza k  sądzi, że u ży c ie_ b rony  po d ry lu  nie je s t  k o ­
rzystne , ale tego swego tw ierdzen ia  niczenr n ie s ta ra  
się uzasadnić. W obec tego  nie będziem y się w daw ać 
w dyspu tę, z ap y tam y  ty lk o : dlaczego ? W  ten  sam
sposób m oglibyśm y tw ierdzić , że użycie p rzy sy p n ik a  
po zasiew ie szeroko rzu tn y m  je s t  n iekorzystne .

D alecy jes teśm y  od b e z w z g l ę d n e g o  p o t ę ­
p i a n i a  nowego system u zasiew u. Owszem, w y rażam y  
przypuszczenie, że w pew nych  w a ru n k ach  i przy^ pe­
w nych g a tu n k ac h  zbóż, siew grobelkow y może znajdzie  
zastosow anie. N ie pow strzym a nas to  je d n a k  od w y ra ­
żen ia  w ątpliw ości, co do p rzym io tów  tego  siewu. M ia­
now icie sądzim y, że p rz y  użyc iu  p rzy sy p n ik a , z iarna  
zostaną „p rzy sy p an e41 w n i e r ó w n e j  g ł ę b o k o ś c i ;  
jed n e , leżące w środku grobelki, bardzo  głęboko, drug ie 
p łyciej, a n iek tó re  bardzo p ły tk o . R o ślin y  pochodzące 
z zbyt głęboko p rzy sy p an y ch  z ia rn ek  w ydadzą p rzy  
pew nych g a tu n k ach  zbóż plon m niejszy, co udow odniono 
licznem i próbam i. N ierów no p rz y k ry te  ziarno, nierów no 
pow schodzi i n ierów no potem  do jrzew ać będzie, co szcze-

*) P atrz  Rolnik, Nr. 96. str. 314. z r. 1898.

golnie p rz y  osiągan iu  doborowego z ia rn a  do siew u oraz. 
szczególnie jęczm ien ia  b row arnego*) m a bardzo  n ie­
ko rzystne  strony . Pow tóre nie w yobrażam y  sobie, czy 
będzie m ożebne, p rzy  zasiew ie grobelkow ym  bronow anie 
roślin  podczas ich w egetacyi. B ronow anie to, celem  g łęb­
szego spu lchn ien ia i n iszczenia chw astów  w inno się od­
być ciężkiem i żelaznem i bronam i. B rony  niszcząc gro­
belki, zn iszczy ły  zapew ne i rosnące na  n ich  zboże. 
W reszcie p rzypuszczam y, że grobelkow ata pow ierzchnia 
n a ra z i glebę na  zby tn ie  w ysychan ie, w czasie w iosen ­
nych  suchych  w iatrów .

Pom im o ty ch  w ątp liw ości zastrzeg am y  się pow tó r­
nie, że n ie sądzim y, jak o b y  nad  zasiew em  grobelkow ym  
m ożna było  ta k  odrazu p rzejść  „do porządku  dziennegou. 
W y rażam y  jed n ak  pod adresem  pp. G rek a-B ro m o w icza  
życzenie, aby  zechcieli poddać swój system  zasiew u 
ś c i s ł y m  i r a c y o n a l n y m  d o ś w i a d c z e n i o m  
w ro zm aity ch  glebach i w ro zm aity ch  w aru n k ach  k li­
m aty czn y ch , zaś osiągnięte  w y n ik i w po rów nan iu  do 
w yników  rów nobześnie i w  ty ch  sam ych m iejscach  i w a­
ru n k a ch  w ykonanych  zasiew ów  rzędow ych, w j a s n y c h  
p e w n y c h  i w i a r o g o d n y c h  c y f r a c h  podali do 
w iadom ości rolników  zaw odow ych.

D opóki to  nie n astąp i, w szelką rek lam ę nowego 
system u i now ych narzędzi uw ażać m usim y conajm niej 
za n iew łaściw ą, i bodaj czy nie szkodliw ą, podobnie ja k

ogłoszenie „ n o w e ­
g o  s y s t e m u 11 p. 
O wsińskiego, k tó ry  
n a  podstaw ie w yn i­
ków osiągn iętych  w 
pew nej glebie i w 
pew nym  klim acie, 
s ta ra ł się teorye swe 
uogólnić do w szyst­
k ich  gleb i w szy st­
k ich  w arunków  i n a ­
w rócić n a  nie w szy st­
k ich  rolników . D o- 
p ó k i  „ n o w y  s y ­
s t e m  z a s i e w  u “ 
n i e  b ę d z i e  p o ­
p a r t y  c y f r a m i  
z p r a k t y k i  n a  
j e g o  k o r z y ś ć  
p r z e m a w i a j  ą c e -  
m  i , n ieodpow iednie 
są w szelkie chw alby  
zw łaszcza w d z ie n ­
n ik ach  niefachow ych 

w yrażane**), oraz n ieodpow iedniem  je s t  n as tra ja n ie  
„now ego w y n a lazk u 11 n a  n u tę  p a tr io ty c z n ą  i chrzczenie 
ta k  system u ja k  n arzęd z i „polsk iem i11; ne misceatur 
sacra pro fan is!

Jerzy  Turnau.

Nowy przyrząd konny do skrapiania pól
w celu niszczenia chwastów lu t  przeciw  zarazie  ziem niaków  (Fig. 1.).

P rz y  ko n stru k cy i, te j beczki _ połączonej z p rz y ­
rządem  do sk rap ian ia , postarano  się o to , aby  części 
ruchom e ap a ra tu  nie s ty k a ły  się z rozczynam i so liuży - 
w anem i do sk rap ian ia , gdyż p rzez  to  następow ało  za ­
zw yczaj szybkie psucie się w en ty lów  i _ innych  części 
w ażnych . S ikaw ka w yobrażona n a  naszej ryc in ie  z fa ­
b ry k i J .  H ellera  w W iedniu , I I /2 P ra te rs tra sse  49, sk łada 
się z osadzonej n a  dw óch kołach  beczki, o po jem no­
ści 20 litrów . Po n ape łn ien iu  zgęszcza się pow ietrze 
zn a jd u jące  się ponad  cieczą za pom ocą pom pki aż do

*) W iadomo z jak ą  pedanteryą uważać należy na równo­
mierność siewu i wschodzenia przy produkcyi jęczm ienia bro­
warnego.

**) Marny tu  na myśli artyku ł w „D zienniku polskim .

N ow y  p rz y rz ą d  ko n n y  do sk rap ian ia  pól (p. str . 180).
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2 lu b  n a jw y ż e j 3 a tm o sfe r. W o źn ica  sied ząc  n a  beczce 
u trz y m u je  p rzez  lek k i ru ch  d źw ig n ią , s ta łe  c iśn ien ie  
p o w ie trz a  w  b e c z c e . a d ru g i ro b o tn ik  idz ie  z ty łu , p il-  
n u ją c  w y lo tó w  ro z p y la c z y  i p o p ra w ia ją c , je ż e lis ię  k tó ry  
z a tk a  lu b  n ie  fu n k c y o n u je  n a leży c ie . S zerokość p ra c y  te j 
s ik a w k i w y n o si 3 m e try , n a  te j szerokości rozm ieszczono  
10 ro z p y la c z y . W a g a  k o m p le tn e g o  a p a r a tu  w ynosi 
220 hg a c en a  280 zł. Do tę p ie n ia  pszonaku zw y k le  dw a 
n a p e łn ie n ia  te j  b eczk i w y s ta rc z a ją . A p a ra tu  teg o  m ożna 
u ż y w a ć  do tę p ie n ia  p szo n ak u  i o g n ic h y  za pom ocą 15 
p ro cen to w eg o  ro z c z y n u  s ia rk a n u  ż e la z a w e g o ; zw łaszcza  
n a  w ięk szy ch  obszarach  g d z ie  u ży c ie  rę c z n y c h  s ik aw ek  
je s t  n ieo d p o w ied n ie . T ak że  u ż y ć  go m o żn a  do sk ra p ia -  
n ia  z iem n iak ó w  ro zczy n em  s ia rk a n u  m ied z i z w ap n em  
(ro zczy n  bordosk i) w  ce lu  z w a lc z a n ia  z a ra z y  z ie m n ia ­
czan e j .

KRONIKA.
Rada rolnicza, zwołaną została przez ministra rolnictwa 

na dnie od 29 do 31 maja b. r., przedtem zaś zbierają się po­
szczególne subkomitety a mianowicie 27 b. m. subkomitety dla 
ubezpieczeń od g rad u ; dia kwestyi zwalczania choroby „Black 
ro t“ na winorośli, dla stowarzyszeń zawodowych rolników; 28
b. m. subkomitet dla kwestyi handlowo politycznych i dla sto­
warzyszeń gospodarczych.

Związek młynarzy dolno-austryackicli na niedawno 
odbytym zjeżdzie w Wiedniu, uchwalił rezolucyę domagającą się 
od rząd u : 1 zniesienia obrotu mlewem, przy nowej umowie z
Węgrami i 2 zakazu han­
dlu terminowego zbożem 
in  bianco na giełdach.
Dozwoloną powinna być 
tylko według tej rezólucyi 
sprzedaż zboża efektywnego 
z podaniem gatunku, jako­
ści i pochodzenia ziarna.

Wychodztwo wło­
ścian z (łalicyi zacho­
dniej do Poznańsktego i 
Prus a ze wschodniej do 
Ameryki w tym roku, od­
bywało się na większą 
skalę niż w ostatnich la­
tach. Z tąd uzasadnione
są obawy o brak robotnika na sianokosy i żniwa.

D R O BN E  W I A D O M O Ś C I .
Przyrząd do plewienia pszonaku i ognicliy na

mniejszych przestrzeniach da się używać niekiedy z korzyścią 
przyrząd, którego rycinę podajemy wyżej, wyrabiany przez firmę 
Fr. Zimmera w Wiedniu. Czynność wyrywania pszonaku ze zbóż 
jest bardzo prostą. Porusza się szybko tym wypielaczem po zbożu 
jak  kosą, od prawej ku lewej stronie przyczem prawą ręką trzymać 
należy za rękojeść od dźwigni służącej do oczyszczenia grzebienia 
z zapchanych weń chwastów. Plewić trzeba zawczasu póki zboże 
niezbyt wysokie, ale też w takiej porze gdy pszonak już dosyć 
urósł, aby go można schwycić grzebieniem. Źdźbła mają się nie 
uszkadzać tym przyrządem. Ponieważ jednak trzeba czekać, aż 
się pszonak dobrze rozwinie aby go można wypleć, dla tego ni­
szczenie tym sposobem prawdopodobnie mniej będzie skuteczne od ni­
szczenia chemicznego siarkanem żelazawym. Przyrząd cały waży 
około 3 kgr.

Podłoga w spichrzach z siatki drucianej. W Kassel 
w Niemczech zastosowano nową podłogę w spichrzach, która 
ma robić zbędnem kosztowne przerabiania zboża w celu ochrony 
od pleśnienia. Zamiast teraźniejszej, stałej i nieprzepuszczalnej 
podłogi mają być położone w poprzek na belkach łaty drewniane 
a na nich mocna plecionka z drutu, jako podstawa siatki dru­
cianej, cynkowanej, mającej oczka na 2 mm., na którą sypie 
się zboże. Powietrze przewiewa zboże z dołu i z góry i prze­
szkadza wszelkiemu zagrzaniu się i stęchliźnie.

Bardzo tania i trwała farba na drzewo i murowane 
ściany. Na wapno niegaszone nalać czystego, świeżego mleka 
tyle, aby się w niem zlasować mogło i, nie mieszając, zostawić 
w spokoju przez 24 godzin. Następnie dolać znów mleka tyle, 
aż wszystko po dokładnem wymieszaniu nabierze gęstości śmie­
tany. Pragnąc nadać pożądany kolor, farbę (wodną) uprzednio 
wymieszać z mlekiem, a chcąc aby była jeszcze trwalszą, farbę 
utrzeć ze świeżym twarogiem, dolewając mleka. Ta farba po dwu- 
krotnem posmarowaniu wytrzymuje wpływy powietrza i nie pu­
ści, choćby ją  wodą zmywać. U podającego, przez przeszło lat 15 
drzwi u stajen i obór nie straciły barwy, jak również i szta­
chety ogrodowe. (Gazeta rolnicza).

Środek na biegunkę u cieląt. P. Ed. Dobrzański z Na­
dolnej podaje w Gazecie rolniczej następujący prosty środek. 
Bedłkę, czyli grzyb wyrastający na chorem drzewie śliwkowem, 
suszy się i uciera na proszek. Pół łyżki tego proszku miesza 
się z pół kwartą mleka i zadaje cielęciu. Po 6-ciu godzinach 
powtarza się dawkę. Celem lepszego opanowania choroby, po 
dniach 3, ponowić zadanie wskazanej porcyi. Środek powyższy 
z powodzeniem stosowano w Poznańskiem.

Czem utrwalać wyroby konopne l 2 funty kleju sto­
larskiego rozgotować w 8 garncach wody miękkiej i moczyć 
w niej postronki, worki, sieci i t. p. Gdy już dobrze namiękną, 
przełożyć w naczynie z roztworem kory dębowej, lub innym 
środkiem mocno garbnikowym.. Po 48 godzinach wyjąć i wysu­
szyć na powietrzu. Traktowane w ten sposób wyroby konopne 
i lniane stają się dwa razy trwalszemi.

Wyciąg z tytoniu jako środek do niszczenia szko­
dników na polach i w ogrodach. Ministerstwo rolnictwa ro­

zesłało pouczenie o użyciu 
wyciągu tytoniowego, k tiry  
obecnie nabywać można z
c. k. fabryk tytoniu. Extrakt 
wyługowany z liści, iagę- 
szczają przez odparowanie 
do 40—41° stopni Beau- 
me’go tak, że zawiera on 
8— 9'4°/o n i k o t y n y .

Nadaje się do niszcze­
nia gąsienic na drzewach 
i warzywach, oraz mszyc 
na kwiatach, drzewkach 
owocowych, bobie i t; p. 
oraz drobnych pajączków 
na chmielu, winorośli i 

na gruszach (ospa grusz) także i przeciw pchełkom na rozsadzie.
Przed użyciem należy wyciąg ten rozwodnić stosownie, 

aby delikatnych części roślinnych nie uszkodzić. Takim rozwo­
dnionym rozczynem skrapia sio obficie rośliny opadnięte przez 
szkodniki.

Szkodniki te są w różnym stopniu wrażliwe na nikotynę. 
Najprędzej ulegają gąsienice nagie i miękie, mszyce i t. p. pod­
czas gdy owłosione lub opancerzone pokrywami owady, szczególnie 
chrząszcze, są odporniejsze. Rozczyn 5°/0 tego extraktu w wodzie 
okazał się przeciw gąsienicom bielinka kapustnika zupełnie bez­
skutecznym, jednakże mszyce giną już. przy użyciu j-dnoprocen- 
towego rozczynu. Przeciw świerzbowcom (na gruszach ospowa­
tych) i pajęczakom użyć trzeba 2°/0 rozczynu. Inne szkodniki 
różne ustępują po skropieniu 3 — 5 % rozczynem Przez dodatek 
spirytusu d e n a t u r o w a n e g o  i a l k o h o l u  a m y l o w ,  g o  
staje się ten wyciąg skutecznym i na takie szkodniki, które od 
samego wyciągu nie ginęły.

Wyciąg tytoniowy można nabywać w skarbowych fabry­
kach tytoniu w Budweis, Hamburgu, w K r a k o w i e ,  w Lu- 
blanie, Lincu i Sacco, a także w głównych trafikach (Tabak- 
Verschleiss-Magasin) w Bernie, Gracu, L w o w i e ,  Pradze Trye- 
ści i Spalato za złożeniem wypełnionego rewersu odbiorczego 
(Fassungs-Schein), którego można dostać w fabrykach i magazy­
nach tytoniu, tudzież w Towarzystwach rolniczych i miejscowych 
starostwach. Ceny loco skład, włącznie z opakowaniem oryginal- 
nem wynoszą:

puszka zawierająca netto l -3 hg. wyeiągu 1 złr
7) “ n 5 „ „ 3

20 12o n !> >• v  n n 1" n

Przyrząd  do plew ienia pszonaku i ogniehy.
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Cukier sztucznym sposobem otrzymać miał A. Słosse, 
podług biuletynu Akademii królewskiej belgijskiej. Napełniwszy 
stosowną rurkę (ozonizator Berthelota) mieszaniną 1 objętości 
tlenku węgla z 2 objątościnmi wodoru, przepuszczał on w yłado­
wania elektryczne z induktora elektrycznego o 12 cm. długości 
iskry, przy użyciu stosownie s inego prądu. Po pięciu godzinach 
utworzył'- się kryształki pewnego rodzaju cukru, łatwo w wodzie 
rozpuszczalne i okazujące podobne własności chemiczne jak cu­
kier roślinny. Eozczyn tego cukru fermentował za dodaniem 
drożdży. Równocześnie utworzyły się w rurce małe ilości alde­
hydu mrówkowego i alkoholu metylowego. Podług sprawozdawcy 
proofs tu pod wpływem wyładowań elektryczny cli otrzymany, po­
dobnym jest do tego, jaki się musi odbywać w liściach roślin­
nych .pod wpływem światła. Gdyby istotnie odkrycie to zostało 
potwierdzone, to miałoby ono niesłychaną doniosłość, gdvż umo­
żliwiałoby fabrykacyę. cukru spirytusu i t. p. tanio, na czysto 
chemicznej drodze. Rolnicy jednak straciliby jedną z ważnych 
gałęzi produkcyi.

Otręby i szrilta Z prosa są dobrą paszą dla koni-. 
Szrutowane proso zawiera 13 °/0 proteinow i 9 .3°/0 tłuszczu 
konie, żywione prosem na Szląsku pruskim, doskonale wyglądał.y 
i nie traciły sił przy ciężkiej robocie. Z początku niechętnie one 
proso jedzą ale wkrótce się przyzwyczaić dają.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 2 8 .  K i e d y maj w71a ś c i w i e j s i a ć  k u  k u r  u- 
d zę  u o p r a s o w a n i a  n a  z i m o w ą  p a s z ę ,  i k i e d y  c i ą ć  
do u k ł a d a n i a  p o d  p r a s ę .

W . K.
Odpowiedź. Zasiewać można kukurudzę (jak i koński 

ząb) od p o ło w y  maja aż do lipea, lepi• j jednakże przed połową 
czerwca zasiać, gdyż późne zasiewy nie dają już tak obfitej 
masy roślinnej. Tnie się do prasowania we dwa tygodnie mniej 
więcej po dobrem zakwitnięciu, kiedy już kolby są wykształcone, 
z miękiem młecznem ziarnem wewnątrz.

Pvtanie 29. Jak  wytępić ciemierzycę na łąkach.
J. 31.

Odpowiedź. Ciemierzyća jest wogóle trudną do wytępienia 
z powodu bardzo głębokich podziemnych łodyg. Ja k  najwięcej 
wycinać skoro tylko zacznie odrastać, a dobrze też jest żelaznym 
kołem albo świdrem cienkim (laską świdrową, ja k  do badania 
ziemi) wykłuć w łące każdy krzak z osobna do głębości 40 do 
50 cm.

Wiadomości handlowe.

Ziemiopłody.
Lw ów , 26. maja. P szen ica  8 '60—S-SO, na  term in — , żyto 

6-40—6-60, na  termin — •— , owies obroczny 5-90—6-30, jęczmień
pastewny 5‘-— - 5  50, browarniany 6*------7 ‘~ , rzepak 9'50 102o
gro uh pastewny 5-25—5'50, do gotowania 6 '------ 7’—, wyka 4 ‘50 5 .
bobik 4-75—5-— , hreczka 7-------7-50, kuku radzą  nowa — , stara,
5-10—5‘4t>, chmiel za 56 kg- — , koniczyna czerwona 45------- 5 5 - - ,
b ia ła  30'— -50-  — , szwedzka 40'—55-—, tymotka 17'— —20-—. spirytus, 
pa r i tas  T arnopo l  gotowy 15’50—15-75, na  termin 14'25—14'75.

Usposobienie niezmienne.
Bank Rolniczy we Lwowie.

Zatec, 24 maja. Cały zapas chmielu wynosi  tam 250 do 300 be 
w ga tunku  wyborowym. Ceny od 115 do 122 z ł .  za 50 klgr.

P ła c o n o  100 leg. loco K rak ó w  
24. m aja

T a rn o p o l 
Ż0. m a ja

S ta n is ła ­
wów 

18. m a ja

Czer- 
: niow'ee 
I 23. m aja

P s z e n i c a ........................
1

8 60— "-10 8 '25— b‘40 9-— 8-40—8-60
Ż y to  . . . . . . . 6-'.iu 7-50 6-30— 6 4 0 6 7 5 6"50— 6-60
Ję c z m ie ń  -b ro w arn y

.
4-50— 5-25 , 6-25 6------ -6-25

. . . ,  n a  k i u py  . 
O w i e s .............................. 6 ’00— 6 4 0  4 ’90— 5'50 6-— 5’30— 5‘40
IC u k u ru d z a ........................ — •— 5-20— 5-40 5-— 4-25— 4‘35
H r e c z k a .............................. 7------- ó-50 5 '50— 6"60 7-25 —"—

G r o c h .............................. 8-50-12-— 6-------8 50 6-— 6"25— 6-50
F a s o l a .............................. 7-— 10-50 6-75— 7-25,7 :------ 6 — — •—
W y k a .............................. — •— __.__ — •—
B o b i k .............................. 5------- 6 — 5 '—

K o n iczy n a  czerw o n a  . —• — 30-— 4 5 '— 40-—

R z e p a k ........................ —• —

W ied eń , 25, maja. (G iełda zboiowa.) Pszen ica  na  cze rw iec  8'93 
pszenica nu j e s ;eń 8 63, żyto na czerwiec 7-60, żyto na j e s ie ń  7-05 
kukurydza  na czerwiec 4-72, kukurydza na  l ipiec-sierpień- 4'83, owies 
na  czerwiec 5 66, na  jes ień  5.82, rzepak na sierpień, wrzesień 12'65.

Tendency* silna.
Spirytus 17-20— 17-40.
Spirytus za 1 hi. 100% T m ó w  26 maja paritas. Tarnopol 

15-50— 15-75 na term ina 14-75 do 15-25. Wiedeń t7'20 —17-40 zł. Czer- 
niowce 23. kwietnia. Spiry tus gotowy 15-50—15-75 ; na t e rm in a

B y dl" i św in ie .
L w ów , 24. maja.

Za  woły przeciętnej żywej Wagi 400—500 kilo  płacono po 25—30 zł. 
za krowy „ ., ., 35 1 oOO „ „ .„ 23- 27 ,,
za buhaje ■ ,, „ 400—600 „ „ ., 24— 30 „

Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 43 —55, przednie 48—52 za kilo.
Z powodu małego spędu ta rg  ożywiony.
Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na  wszystkich 

targach sprzedał w ciągu tygodnia  we W iedniu  woły Z arz ąd u  dóbr 
w Źuraw cach ,  Spółki rzeźuików • lwowskich i. p. W ilhe lm  - Fe lda  ze 
L w o w a ;  w Bernie morawslciem woły p. Ja n a  Mudeyskiego z Parehacza.

W ied eń , 22. Maja. Spęd 4473 sztuk opasowych. Płacono za 
galicyjskie  p r im a 32—35 złr. , towar średni 30—32 złr. krowy 23— 30 
źłr. ,  buhaje 27—32 złr.

Spęd praw ie  ten sam co w poprzednim tygodniu, ponieważ j e ­
dnak zapas potrzebnym był tylko na 6 dni, przeto ceny nieco spadły.

P ra g a , 15. Maja. Spęd 691, sztuk. Płacono za woły, towar 
średni 31—33 złr . ,  biejsze 27 do 30 złr., krowy od 25—32 złr., buhaje 
30—33 złr.  za 100 kg. żywej wagi. Usposobienie silne.

B erno m o raw sk ie , 18. maja. Spęd 130 sztuk. Płacono za woły 
prima 35—36 złr., średnie 20 — 30 złr. T a rg  dobry.

Ogólny Zw iązek  handlarzy  i hodowców bydła  
w7e L w ow ie ,  ul. Kopernika 7.

W ie d eń ,  (St. Marx.) 23. maja. Na targ  nierogacizny przywieziono 
ogółem 4-473 sztuk świń, między temi 1102 świń galicyjskich. Buch 
na ta rgu  dotychczas nie rozwinął się. Spadek cen pewny.

O d p o w i e d z i  o d  I5edalycyi.

P. F r. K . w S. O ile nam wiadomo, świń rasy Suffolk 
nie ma obecnie w Galicyi u nikogo, dawniej były one u p. A. 
Noela w Sosolówee p. Ustrzyki dolne, czy jednakże są tam 
jeszcze nie wiemy.

P. N. ze St. W. O urządzeniu klozetu z proszkiem tor­
fowym podamy wkrótce objaśnienie i rysunek,

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyński.
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

 H H ' I I I — — I 1

Kto zamierza nabyć przy sy p n ik  g ro b e lk o w y  na jesień tegoroczną, zechce zamówić 
go ju ż  obecnie. To samo odnosi się do pra sy  dla paszy z ie lo n ej systemu inżyn ie ra -  
ro ln ika  J ó z e fa  M id ow icza  (znacznie lepsza od prasy  Blunta). P łu g i d w o rsk ie , brony, 
s iln e  s ieczk a rn ie  b ęb en t.ow e, e k s iy r p a to r y  i t. d. na składzie.

Cenniki d a rm o  i op ła tn ie .  1— 2

Józef Bromowicz i Sp
Uprzyw. F a b ry k a  m aszyn  i na rzędzi  rolniczych w Krakowie, S m o leń sk a  12. _____

Rośliny dywanowe.
A lte rn an te ra , A cheran tus, A g era tm n , 

Ghiafalitim, Iresine, Sedum  Coleus 
w na jładnie jszyah odmianach I t. p .

1 kg. 70 ct.
oferuje

Ogród w  Lubyczy królewskiej,
poczta i stacya kolei L w ó w —Bełżec.
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Zgrzebła „ R e fo r m "
,,Przyjaciel zwierząt"

Bez w ątp ien ia  najlepsze, ą w użyciu najtańsze 
zgrzebło. — N ajw iększe oszczędzenie szczotek, 

nigdy nie zadraśnie n a jd e li­
katn iejszej naw et skóry. Ż a ­
dnego niepokojenia naw et naj­
drażliwszych zwierząt, szybkie 
i dokładne. Oczyszczenie z py ­
łu , brudu i włosów. Mało wy­
maga siły , zęby się nie zapy­
chają. Czyści się samo. Cena 
za. s z t u k ę  ' 1 z łr .,  za nade­
słaniem  I z łr , 20 ct. franco 

Ir. 40 c
I I .  T a b o r s t r a s s e  11 B .

Bi uro  w y w i a d o w c z e j  kantor  s ł uż b ow y
J .  Polińskipgo, we Lwowie ul. karo la-L udw ika  
l . : 5. Po leca oficjalistów  w szelkich kategoryi, 
oraz służbę, d w o rs lą  z dobrem i rekom enda- 
cyam i. i  " 3—10

P r a s a  lE B luL m -ta,
do prasow ania paszy,

w doskonałym  sianie  do zbycia .

P a ra  ram ion  z częściami żelaznemi i dre- 
■wnianeini 50 złr . —■ dwie pa ry  z termo­
m etrem  90 złr. Nowe kosztują bez dre­

w nianych  części po 8 0  złr.

Zarząd  dóbr Juliana  br. Brunickiego
w Podhorcaeh, p. S try j. 2—3

1
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne paten tow ane 
dla t ran sp o r to w an ia  mleka (firmy 

Kleiner i F leischm ann)

sztuka złr. 1-70 1-85 2-— 2-4d
pojemności litr. 4 5 ■ 8 10 :
sztuka złr. 2-70 3 : - 4-— 4-75'
pojemności litr. 15 20 25 30

p. !oco, s tacya  kolei Bełz .
z obory p ó ł krw i rasy Sim m entlialskiej jest  

zaraz na sprzedaż:

5 sztuk jałówek pół krwi
po cen ie 30 ct. za kilo  żywej w agi w  wieku  

od 8 m iesięcy aż do 2 lat.
B liższa  wiadomość u Zarzadu dóbr.

, ” 3 - 5

sztuka złr. 5-75 6-25 7- 8 —

Drut kolczasty  cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4- — za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
liantlel żelazny,

we Lwowie, p lac  K a p itu ln y  1, nap rzeciw  k a ted ry ..
■ 7—26

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krein żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Itrem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór. ; V, 
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Gheoreau, 
Lakier Giirtnera na obuwie, 
Apretnrę na obuwie,
Waselinę do konserwowania 

skór,
jakoteź oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

mwm
(Gorczycy polnej}

A para ty  przewoźne do skrapiania 
wielkich przestrzeni, także przenośne 
;na plecach ROZPYLACZE dla m niej­
szych posiadłości, rozm aitych syste­
mów i konstrukcyi, dostarcza po ce­
nach fabrycznych

I g .  Heller,
W I E N 11/2 P r a t e r s t r a s s e  49.

Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. 12—20

Pracownia stolarska

A n d r z e ja  K il ia n a
L w ó w ,  p la c  ś w .  J u r a  1. 3.

wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 

możliwie przystępnych cenach. 4—

4 —10

tapicersko - dekoracyjna
Marcela Gąsiorowskiego

Lwów , u l. Łyczakowska 1. 4.
przy jm uje  w szelkie Meble do obiela : sta re  i n o ­
we, M aterace , Tapetow anie pokoi i w ieszanie 

firanek, ja k  w m iejscu, tak  i na p row incji. 
Próbki tap e t i m atery i z p ierw szorzędnych fa­
bryk, a szczególnie zużytkow uje wyroby krajow e.

H U L C Z E
o. p. Hulcze, s ta c y a  kolei Bełz,

Obora zarodow a pół krw i rasy  Si- 
m enthalskiej m a na zbyciu zaraz 
buhajki pół krwi po cenie 40 ct. 
za kilo żywej wagi w wieku od 
9 m iesięcy aż do 2 lat, jako też ze 
swej zarodowej chlewni pełnej krwi 
rasy  Y orkshire knurki w ; cenie 
25 zł. za sztukę, 4-m iesięczne i 
m łodsze knurki jak  i loszki po ce­
nie 12 zł za loszki, a 16 zł. za 
knurki pełnej krwi. Bliższa w iado­
m ość: Zarząd dóbr. @_3

Serwator, speeyalna sól do konserw ow ania m le­
ka i m asła.

Serwator je s t wolny od obcego lub niem iłego 
sm aku.

Serwator utrw ala  dobry sm ak m leka i m asła. 
Serwator okazuje się w używ aniu tak tan i, że 

n ie podwyższa cen produktu.
Serwator je s t  rzeczyw iście jedynym  środkiem , 

k tó ry  odpowiada wszelkim wym aganiom  
w celu speeyalnego konserw ow ania m leka 
i m asła.

Cena za kilo 3 m arki, w ysełka 4%  kilo franco. 
W ysełka  za pobraniem  poeztowem.

Chemiczna fabryka Uhlenhorst,
_________  H am burg, M iihlenkam p 63. (2—20)

Choroby 1’n ć l in  Pr26z Prof. .Francka 
1 uallH  j Sorauera.

w tłum aczeniu  polskiem  
^ . a , d - 3r  u n . = L j p r a . l c t y c z n .x e j s z : e  przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 ct. — dla członków po I zt.



1 8 4 i
R O L N I K

Z drukarni i litografii P ills ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.

Hertotf familijni w p i s ®
pół kilogr. 1-60, 1-80, 2- — złr. i wyżej

poleca specyalny skład herbat

ADOLF SINGER.
Lwów, ul. Sykstuska 1. 1.

W ysełk i od 2 klar. franco  p oczta . 
     6 -1 0

Rządca, znakomity rolnik, hodowca i p lan­
ta to r chmielu, przyjmie posadę i bez stałej pen- 
syi — poda bardzo korzystne warunki. Bez 
wkładów podniesie dochody. Adres K. M Z 
post. mst. Jedlicze. 3—5

Amerykańskie patentowane &

Łańcnchy stalowe bez spajania
' • V I

Więcej uiż podwójna wytrzymałość w porówna­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze  

i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy. 
Świadectwa i cenniki gratis. 

Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WEIS- 
8ENFELS“ przedtem Goppinger i Sp., W eissen- 

fe ls w K rain ie  górnej.
Można dostać w każdym większym handlu 

żelaznym.

W jubileuszonym r o ­
ku 1898 w Austry i  

c z t e r y  najwyższe 
pańs tw ow e odzna­

c zen ia .

Znane na ca ły m  św tec ie

A l f a
S e p a r a t o r y

są .najlepszęmi 
maszynami do od­

dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania -we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 /litrów  

w godzinie) zawsze gotow e-na składzje.

Przeszło 150 000 sztuk na całym śmiecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szego  zu żytk ow ania  m leka.
Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka

ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
T achow e objaśnienia i r a d y .

Alfa Separator
Wiedeń I., Schw ar- 
zen b erg strasse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

$ n m n v  na w ałkach samo­
czynnych i na ściągi 

5  i □  mtr. 1 złr.STORY  
ŻALUZJE 
TAPETY

deszczułkowe *  
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2-20. •

we wielkim  wyborze, 
po 15 ct. za metr.

SZTUKATERJE
poleca

Magazyn dla i i m j t ó

su­
fitowe

.?.
poleca 2—1 ^

*

I.
*  f
i| we Lwowie,

^  p la c  H a l ic k i  l ic z b a  2 . *

Automatyczne łapki
na szczury . . . 2 zł.
na myszy . . . . 1 zł 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szw aby „ E clip se“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
NI. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse ll |b .

Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do w ody.

(Paten t K lings’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychm iast 
dające się wypróżnić.

Ceny : zł. ct.

3 m. wysokość wypływu 14-—
4 „ . » „ 15-50
7 „ „ „ 2 4 - -

Józef Klings
Altrothwasser, Szląsk austr.

4 - 1 0

O gólny  związek

dla lodowców i l u f a j  1
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.

Udziela zaliczki członkom 
na zastaw bydła.

Zajmuje się komisowem zaku- 

pnem i  sprzedażą bydła.

posiada zastępstwo

Mc Cormicka.

B ezp ła tn e j n au k i obchodzenia się z m aszynam i Mc Cormic a 
udziela  m on ter fab ry czn y  p rzy b y ły  z A m eryki. — G w aran cy a  za do re  
funkcyonow anie. — Części rezerw ow e n a  składzie. N ap raw y  w yko­
nują, m echanicy  z fa b ry k i ch icagow skiej.


